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R O Z M A I T O Ś C I

•v Sobotę . Nr°*

R A P P O R T  R A D Y  S T A N U
6 dw uletnich czynnościach R z ą d u , czytany  
10 (Varszawie na drugie/n posiedzeniu Izb

połączonych dnia 14. W rześnia r, b.

( C i ą g  d a l s  z y . )

W  o I n  o s  d D  r u  k u.
B y ł o  myślą R zą d u w  duebn pożyteczno^ 

C1 p r a w d z i w e j  , r o z w i n ą ć  art.yfenł X V I  Koa 
*ly t u c y i , n . d a i ą c  pr zy chyl ną  naokom i o 
łvv R ce n i n  p u bl i c z n em u  ogł oszeni *  myśli  roz" 
®i?głość Ufność i e g o  w d ob ry ch skłonno* 
sęi«cłr narodu i spodzi ewanet n umiarkowa* 
0,0 pisarzy tak daleko posunięta zostrłe , iż 
»  «*b ecnyiji  n a we t  stanie r z e c z y ,  iabi n*,u 
P°  Xięstir.;e ' W a r s z a w s k i m  po zosta ł ,  nie oze- 
kaiąc aż prawo p r z e z  o b i e  Izby żądane pr z e­
pisze s z c z e g ó l n e  i wyraźne środki karcenia 
b s d u ź y e i ó w ,  d o z w o l i !  niektórym pisarzom 
Ba własną i ch o d p o w ie dz i al n oś ć  od trwaią- 
cych p r z e p i s ó w , w y łą c z e ń .  W p r a w d z i e  w  
kraiu oaszyrn n i e  mogła b yd ź obawa tak wa-  
*nyci i . skutków , laką w i nn yc h krniacb E u r o ­
py p o w z i ę t o ,  i w  istocie nie  b y ł a ,  p r zec ież  
obudzoną została nie  daremna t r o s k l i w o ś ć , ,a- 
I*y biache z  po zoru  z b o c ze ni a  , nie zamieni ­
ły się w sz kodl iwe dążeni e ; nyr zał  się wi ęc  
B t ą d  zmns zony m cofnąć;  się w swoi ch urzą­
dzeniach w  z a k r e s , z któr eg o b y ł  wy szed ł ,  
■^yioczaseta materyia w ol n o ś c i  druku stała 
,Ję tak wa ż ną  w w i ę k s z e j  c zęśc i  E u r o p y , ". 
Uh i e y  Liadożyto,  tyle o niey r o o w i o n o ,  p i ­
s ano ,  ty l e p o s t a n o w i o n o ,  i ż  c i e rp l i w oś ć  z 
strony n a s z ł y  w o c ze k iw an i u skutków i r oz-  
w»ga w  w y b o r z e  w z o r ó w ,  w ż zd osm w z g l ę ­
dzie na szkodę kraiu w y pa ś ć  nie może.  B a ­
da Stano w ażąc  wszy stk ie  w z g l ę d y  , k tór ę­
dy W a s z ą  C e s a r s k o - K r ó l e w s k a  Mo ś ć  skłaniać 
toog ł y  do za do sy ć  u c zyn ien ia  pr z eł oż e ni om  
Izb nie waoba się w y z n a ć  zdaDia:  ż e  c h w i la ,
_•» którey w ol n o ś ć  druku we wszystki ch kra­
tach E u r o p y  pod pe.wne zakresy niąć u z n a ­
no za koni eczną potrze bę ,  nie iest  dla nas tą: 

Iuóreybj?amy p o w i n n i  p r agn ąć  w y j ś ć  z  0-

llzjo 7. Października 1820,

b e c n e g o  tey materyi  Stano,  z w ł a s zc za ,  iż 
t y mc z as o we  urządzenia mogąc przyjąć  ś r o ­
d e k ,  k tór yb y ani r ozsą dn ey  s w o b o d y  nie  
ś c i e ś n i a ł ,  ani na skutki i ey  nadużycia nie na ­
r a ż a ł ,  są n ay z d o l ni e y s z e  i omysły tniesz- 
k ańoów p r z y g o t o w a ć  i  prawidła R z ą d u  ndó-
skonal ić .

P o  24ch Drukarni  d a w n i e j s z y c h , przyy 
b y ł o  i e s z c z e  d w i e  n o w o  z a ł o ż o n e '  w W a r ­
s z a w i e  Dr uk ar ni e  w S t o l i c y  wraz z Żydó- 
wską i Ł o w i c k ą ,  wy da ły  w u p ł y a i o n y c h  
d wó c h latach 126 dzieł .

W  latach u b i eg ły c h s p row ad zon o z  za- 
f a n i o y  ksiąg p r ze z  D r c h a r z ó w ,  Instytula i  
Osoby pr y wa t ne  w i ę c e y  niż icb w y p r o w a ­
d z o n o ,  o 223,348 zł ot yc h.  P r z y c z y n ą  tego. 
iest  yiesaffiożecięć 3 nieśmiałość w przedsip- 
wzi ęc iac h.  Kśięgaray kratowych,  a razem p r z y ­
w i e d z i o n y  w przeszł ym rap orc ie  niedostatek 
d ob ry c h pa p ie r ni ,  z  którego w y p ł y w a  brak 
i  d ro goś ć  tego m at er yi a la ,  a ztąd w y w o ź  na 
n i e g o  znac zny ch snrnro za granicę.

S z er z ąc y  #ię handel  ksiąg ż y d o w s k i c h ,  
z w r ó c i ł  bafczną troskl iwość Rz ąd u.  Ka ba ły  
ż y d o w s k i e  pr z er aż one  użyci em środków do 
oświaty Judo t ego d ą ż ą c y c h ,  w  o b a w i e  stra­
ty swyc h zy sk ów,  siar a i ą się gmi n w  c i e ­
mnocie u t w i e r d z a ć ,  i zababony r o z k r z e w i a ć :  
skutek sam tych s z k od l f i w yc b  dla s p o ł e c z n o ­
ści ludzkiey z a mi ar ó w,  w s k a z y w a ł  po tr ze b ę 
pr z e ds i ę w z i ę c i a  sposobów,  w cełn p r z e s z k o ­
dzenia pr z y a a y mn i e y  i l e  możności ,  n ie be z­
p ie czn emu  i ż ar l iwemu ksiąg ży do ws k ic h do 
kraiu n ap ły wo wi .

■Fundusze edukacyjne.
D o c h od  et atowy na rok 1B18 z  w ł a ś c i w y c h  

, doe be dó w szkoln ych  czyni ł  zł .  366,334 —
Z  dopłaty od Skarbu p ub l i ­

cznego.  . . — « 1,180,785 —
Z  naynm b ud yn k ów .  . —  i o 4 , 8 2 7 g . 2 3
T e n ż e  dochód na rok 1819 

z właści wyeh fu ndu szów 
szkolnych c z y n i ł  . . . 368,029 g. 22 jfg

Z  opłaty od Skarbu —  1 ,3 02 , 37 2 2 ^ 2 / 3

O g ó l n y  f undusz z obu lat zł .  3,322,349 g r . 3.
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Z a l e g a  na funduszach i bu

skarpi e . . sc. i 3o ,8 k& §, 8 2js>
Od d zi e l na  składka z e  s z c z u p ł y c h  op ła t  

o d  n ci u i ó w ,  które w w i e l o  mieyscacią zfr iaiey-  
• t o n e  z o s t a ł y ,  w yni os łu n r . t  z reinanopt3IŁ 
t lat d a wn i e y s z y ć h  S nm mę  zł .  P o l .  254,676,  
z  Których ńn zbiory n a u k o w e ,  i u s t r a m e t a , 
B i bl i io te h ę nżyto zł .  Pol .  168,423,  * pozosta­
ł ość  p o ź n i e y  na t e n ż e  l a w  .przedmiot  obro-  
tono b ę d z i e

Z  p o w y ż s z y c h  w p ł y w ó w ,  o p r ó c z  s ł u żb y  
e t at o we y i  p o t rz e b  sztłolnych u. i eyscowyph 
tabel lą  pr zy łąc zony  wyi aśni onych r nadzwy-  
e z a y n e  wydatki  bj  ł y nastepniące 

N a  w y s t a wi e ni a  i  r ep e ra cy i ę  P u ­
d ó w  e d u k a c y i n y c h ........................ z ł .  3431363.

N a  reperaoyią S z k o ł y  W o i e w n d z -  
Ł i e y  w  K alisza  . . . . .  z ł ,  36,000 

B u d o w a  nwwyoL g m a c h ó w  i  
p r z e r ab i an ie  starych.  . . . .  zł ,  190,334 

N a z bi ory  n au kow e i Bibl i i ote-  
k ę p r z y  U n iw e r s y t e c i e  W a r s z a w ,  zł- 1 0 6 , 13 7 .

B u d o w y  zakł ady i p o p r a w y  w I n ­
stytucie A g r o n o m i c z n y m  - - zł .  330,022.

U r z ą d z e n i e  ogrodu botau.czr.ego z.  70,520- 
S p r o w a d z e n i e  k si ąg po zni es i en iu  

z g ro ma d ze ń  zakonnych,  sprzęt y  i  
p o t r z e b y  n a u k o w e  . . . .  -  z ł .  ó e . óo o.

U rz ą d z e n i e  w e w n ę t r z n e  E i b l i -  
i ote k i g a b in et ó w . . . .  *ł.  86,043.

Og ó łe m zł. 1 ,223,019.  
R e m a n e n t  haisy e d u k a c y y n e y  

ł ą c zn i e  z d awn iey szemi  zapasami 
okazał  s i ę v . . . zł .  690,598 g r .  21  i/3.

D o d a w s z y  p o ż y c z k ę  z fuu-  
dusz u b u d o w i a n e g e  miasta K a li­
sza. na wystawi ei  ie s z k oł y  i m -  
e y sz e y  zaci ągni ętą  . z ł .  40,000

■'Remaner» w y n o s i  z ł  730,598 g. 21 ife . 
Op r ó o z  w yd at ków  w tych latach usku­

t e c zn i o ny c h i w  rćkn 1S20 za kontraktami u- 
sk ut ec z ni e  się m a i ąc ye h ,  b u do wl e  i i n n e  p o ­
tr zeby nadal  p r z e w i d z i a n e ,  l ubo Jeszcze nie 
sk on i r a kt e w a n e  thair k oszt ować  Z .  P.  898,000.

Z e ś ledztwa i w i n d y h a c y i  r ó ż ny c h fun­
duszów przyczj-niono na Etat Ednkae yy oy  
r o oz n eg o doc hod u zł .  P o l .  16.089.

Z  l i cz b y  spra w o f undusze  E d n k ac y yn e  
w Sadach c y w i l n y c h  i  a dmi ni str ac yjny ch,  te 
które są u k o ń c z o n e ,  p o my śl n ie  ha t t r z y ś ć  
fundt /f tów wypadły.

D o c h o d z e n i e  ta k ow yc h f unduszów z n a ­
cznie uł at wi onem zost an ie  p r z e z  nayłaśka- 
w sz y  j wy ro h W a s z e y  Cesarsko - Kro-lewsJuey 
Mo ści  d o z w a l a i t o y  ściągać braku ,ąoe d o w o ­

d y  z  hrai ów Pań stwa  R o i s j i s k i e g c  do K*®' 
lest wa  P o l s ki e go .

D o  tych korzyści ,  lakier  d oz nai e  D u c h o ­
w i e ń s t wo  i e d u k a c y i a ,  z  udzi ał u t r os k l i w ej  
nad n iemi  opi ek i  R z ą d u ,  ł ą c z y  się ieszcz* 
p ot rze ba  r oz wi kł ani a  i z a b e s pi e c z en i a  Sum® 
d u c h o w n y c h  nu kacbał ach ży d ew sk i ob  loko* 
rżanych,  w z g l ę d e m  c z e g o  labi.  P osel sk a w 0*0'  
kney F e t y c y i  u T r o n n  z ł o ż o n e y ,  ż ą d a ł a :  aby 
przyszłem u Seym ow i podany zo sta ł do rot- 
w agi proiekt do prawa , któreby d łu g i ka• 
chalns p rzez opłaty ich , lut* ustanow ienie  O 
p ła ty  procentów um arzało.

F a d a  Stanu ł ą c z n i e  z  ż y c z e n i e m  I z b ,  
cz ni e  aż nadto , i l e  ważną i dobro publiti ,n« 
i nt ei essu ią ce  iest  r z e c z ą ,  aby dł ugi  kachalne 
w  całym kraiu n m n r z o n e b y d ż  m o g ł y ,  l e c z  ra­
z em  p i z e w i d u i e  n i e po do b ie ń st wo  skutku tycb 
z  mi krów d o p o t y , J op o ki  po ukończone®, 
o b l i c z e n i u  po W o i e w o o z t w a o n  P o g a l i c y y s k i c h  
d ł u g ó w  k dcha lny ch,  podatek f a mi l i y ny  D e ­
k re t em  Króla Jmoi Sas ki eg o X i ?ż ęci a W a r s z a ­
w s k i e g o  W dniu 22 Maia 1810.  r. n ał oż ony ,  i 
na łaratycn gmi nach ż y d o w s k i c h  uałe l i acy,  
na z a s p o k o i j n i e  z a l e g ł y c h  p r o c e n t ó w  nie 
b ę d z i e  w y b r a n y ,  a wtenczas  d op ie r o skutek 
u ż y t yc h w tym c e l a  ś rod ków  wskaże R c ą d c w i  
n a y d o g c d n i ę y s z e  sp osob y do o g ó l n e g o  w  c a ­
ł y m  krain d ł u g ó w  kac ha lny ch umor zeni a.

Od  skutkn zaś p o m i e c i o n y c h  sposobów1 
z a l e ż e ć  b ę d z i e  r o z w i ą z a n i e  w u i o s k n ,  c zyl i  
r z e c z  ta ma b yd ź pr zedmi otem pr awa S e y m o -  
w e g o  c z y l i t e ż  a dmi ni str ac yjnego u r ząd zen ia.

O d  za ła t wi en ia  p i e r w s z e g o ,  z a l e ż y  sBU- 
t ek  obi ektu d-regiey pe ty cy i  I z by  P o s e l s k i e y :  
aby duchowni w olni byli od ^opłacenia po­
datku ad Summ na kachałach i  abligacy-  
iach  A u stry ia ckich  lokow anych ,  od których  
procentu nie p o b icru ią , i aby opiacone tako­
we p o d a tki kompensowane by d i mogły.

D l a  t e go wł aśni e w y pa da  p i e r w e j  o b l i ­
c z y ć  d ł ugi  u  c h o i n ę , i w ybr ać  Zal egł ość  p o -  
d atkn fatr. i i iynego w t e j  części  k r a i n ,  g d z i e  
S n m n r  D n c h o w i e ń s t w a  na kachałaoh l oko-  
j»ane, w z i ę t e  D j ł y  w  a dni ni st r ac yi ą  p r z e z  
R z ą d  An iCr yi ac ki , a b y  p r z e z  o p ł a t ą  z a l e g ł y c h  
p r o c e n t ó w  po st aw ić  D u c h o w i e ń s t w a  w  stanie 
niszczeni a się Ska rbowi .

T y m c z a s o w o  zaś  aż do ost atoi ego r z e ­
c z y  w y ja ś ni e ni a ,  z r o b i o na  iest n l g i  D u c h o ­
w i e ń st w u pr z ez  W r d an i e  s tosownych u r z ą ­
d z e ń ,  tr.aiącyoh za cel  z a w i e s z e n i e  podatkósr  
O i le  te wypadai ą od summ kachslnyoh.

W c h o d z ą c  w r o z bi o r  żądani* I t b y  P o -  
selsk ey w i nney  pe ty cy i  w y r a ż o n e g o :  aby 
procent od summ wyderkafowanych tak, iak
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 ̂ w MViu uęuŁi e pr ey to czy  
r**ć ustaw k ra i ow y ch  d awn yc h i  terażni ey-  

i dla pr zek onani a  I zb  ,

dawniey po pótczw arta od s t a , byt posta- iati doniesienia o a ł a w i o n e g o  B r n c e ,  który 
łow ion y , b ę d z i e  p r z y t o c z y ć  krótka na dwor zó A b i s i y n s l i i a  p o do b n ą  od-
r“ "  “  ’ g r y w a ł  role.

P d t rż e ba  nay pr zod w s p o m n i e ć  , ż e  M o -  
toarcha Afr ykański  z k tór ym B o w d i c . k  
mi ał  doczyni ani a , n i e  b y ł  tak dzi ki m i n ie  
o*wi ecoi lyi n1, iak w i e l u  z  naszych c z y t e lo ik ów  
o o w y c h  X ią ż ę t a c b  sądzić z w y k ł o ,  l e c z  prze* 
• i w n i e  pokładał z d r o w y  rozsądek i  iak n zyl e*

* « e o  • > i ż  skutek tako-
asi  p r ®n'® n i e b y ł b y  ani s p r a w i e d l i w y m ,

 ̂ t ^*®ystkie d a w n e  z a pi sy  sumtn w y d e r -  
J®i z w a n y c h  , byłjr na dobrac h ziemskich 

^ Procentem si edm od sta z a b e z p i e c z o n e ;  
^•tytucyie P o l s k i e ,  a s z c z e g ó l n i e y  roku 
??5 pr oc ent  ten do 3 i pó ł  od sta z n i ż y ł y ,  

lym w i ę c  roku c z y n i o n e  z a p i s y ,  w yż s z e -  
i pół  n i e  obeyrauią p r o c en t a.  

w ’ »stępnie R z ą d  Pruski  p o z w o l i ł  D nc h o-  
'rać'11'  którzy »> 3  i  pół  pr oc et u przesta- 
*ze D*e “ ś c i e l i ,  po dno si ć  kapitały,  i na w y i -  
p Q Pl'o c e nta l o k ow a ć.  R z ą d  zaś Austryiacai  

DiOsł i e do ^ eo .  P r a w o  S ey mn  X i ę z t w a  
0 “rszawskiBgo t S i t  r. pr ooent  {prawny w 
.6 Uości pi ęć  od sta o z n a c z y ł o ,  z a c b o w u -  
^  w mocy s w o i e y  niż sze  od 5°®. p r o c e o .  

, °d som m,  które są na stałych fundnszaoh 
O p i e c z o n e .

0 P r a wo ost atni eg o S e y m u w roku 1818 
^ P r o c e o t a c h ,  n ie  nar uszyło w Bic ze m obmo- 

 ̂ ^n°W* X i «z l w * W a r s z a w s k i e g o .

Odbi
**ab

P roś ba  w i ę c  I z by  P o s e l s h i e y  w  części  
l era s wó y  skutek,  l ec z  c a ł k o w i c i e  n ie  mo- 
y b yd ź n i s z c z e n ą , '  b e z  uchyleni a ,prawa 
t o w e g o ,  btóre iako na p o d st a wi e słu-*  } u  I U  l  V  » ■ « ! /  * •  "  ^  Ł

**óości oparte,  s z a n o w a ć  należy.

( D a lszy  c ią g  nastąpi )

Afryce.Państwo Aszantysów’ w
( C i ą g  d a i s  z y  )

U si ł ow ani a  B o a  d i  e h  a w  p r zy wr oo e -  
An g l i k om  hredyta  u Króla Aszantysów 

aiet>yły b e z  sknthu. P o d c z a s  g d y  J a m e s
* Posel stwem udał  do C a p - C o a s t ,  dla za- 
"twienia n i e p o r o z u m i e ń  mi ęd z y Kr ól em a 
r i e l k o r z a d c a , p o z w o l i ł  Kr ól  B o w d i c h o -

_ 1 pozostać  wraz z dwoma towa rz ys zami  w 
0 m a s s i. W  krotoe uk ończ ono s z c z ęś l i w i e  

f st' rg i .  Z i w a r i o  mi ędzy Angl ikami  i Kró- 
A sz a n t y s ó w  m n o wę  w z g l ę d e m  h a nd l u ,

* U o w d i c b , który tymczasem umiał
?Vskać

po-
nie  ty l ko nfnośc i sz aou ćek  K r ó l a ,  

Jj"0* także p r z y w i ą z a n i e  z razn n i epr zyi aźn yc h 
^ • n r ó w  ‘, u ż y ł  s w o i e g o  czasu na w y w i e d z e -  

le się tak o p o ł o że n iu  i s losunkic h państwa 
^ sza nt y s ć w ,  i akot eż  o w e w n ę t r z u  A f r y k i .  

* p o wr ot e m swoi m do E u r o p y  z d z i e l i ł  p u ­
k a n i e  tych w i ad o m o ś c i ,  które w swoi m 

Pe *obie wi ększą  się dokładnością z a l e c a i ą ,

posiadał  ż a r o w y  rozsądek t iau naylc 
p i c y  byt o b e zn ay m io oy m  z interessami swo-  
i e g »  kraiu i zamiarami A n g l i k ó w .  Gdy ma 
B  o w d~ i e b te_n drugi  K ol a mb  w p ie w sz y m 
pósłuchoniu w y l i c z a ł  boga ctwa  i po tę gę  s w o ­
iey  o y c z y z n y  z  tym d o d a t k i e m , że  An gtiojr 
j e d y n i e  dla tego odwi edzai ą Aszantysów , a- 
i e b y  ich p r z y p u ś c i ć  dc, nozęstnictwa tyc h 
w s z y st k ic h w s p a n i a ł o ś c i , o d p o w i e d z i a ł  Kr ól  : 
„ G o  ty p r a wi s z  nie  może bydź pr awdą,  g d y ż  
c h o ci aż  daię tema f w i a r ę ,  ż e  w y  Angl icy 
p r z e w y ż s z a c i e  n«s w  w i e l p  konsttach , które 
Życie uprzyiemniaią , i ed nak że  nie mo g ę się 
p r z e k o n a ć ,  a żeb y wy i e d y ni e  dla p r z y p u ­
s z c z e n i a  nas do onych u ż y c i a ,  o dw aż al i śc i e  
się na tak n ie b e t p i e c z n e  morza , i a ż eb y  ty 
sam dla tey tylko p r z y c z y n y  wy stawi ał  s w oi e  
ż y c i e  na n i e b e s p i e e ż e ń s t w o . —  P o d o b n i e  iak
w y  nas, tak my p r z ew y żs za m y w każdym w z g l ę ­
d zi e  naszych sąsiadów K o n  g ó w ,  i e d n a k ż s  
n ie  z n a y dz i es z  ża d ne g o mi ęd zy  nami, k tór yb y 
tak dalece b y ł  obranym z r ozsądku,  i ż b y  <iq 
po da wa ł  na n i e b e s p i e c z e ń s t w a  dla tey iedy* 
ni e p r z y c z y n y ,  a ż eb y b e zr o z n m n e g o  K o n ­
g a  nauc zy ć tkania materyi  i e d w a b n y c b ,  nie  
ucynietny mu ż a d ne y pr zys ł ugi  , g d y ż  ón w o ­
li chodzić  n a g o , ani żel i  w naszych matery- 
iacli. “  —  P o  krótki ey p r z e r w i e ,  podczas k ló re y  
Król  r ozmawi ał  z N a c ze l n i ki e m Manrytańskim,  
zapytał  się : ,, Czy  o ka zyw al i śc ie  A n g l i c y  także 
p o d o bn y  spesób myślenia w  Indyiach ? <J — ■ 
Potrzeba było użyć  dobitney w y m o w y ,  a ż eb y po« 
dey ść  u gr un tow ane p o d e y r z e n i e  p rz yt omn eg o 
M o n a r c h y ,  c z eg o  B o w d i c h  z  ozasem i 
po d ł o gi c h staraniach dokazał.

P o d l o g  panni acey tradycyi  po mi ędzy  A- 
szantysaaji  b ył o to Państwo d op ie ro  na p o ­
czątku ze s z ł eg o wiehn z a ło ż on e p r z e z  p e­
wną bordę w o y s k ow ą  * pr zy by łą  od wschodu; 
którey  n ac z el ni k  S i i - T n b t n  og łos i ł  się 
Królem z d o b y t e g o  krain , i u t w o r z y ł  z s w o ­
i ch d o w ó d c ó w  w oy s ko wą  i sz l achetną arysto-  
hracyię,  którey  u a y g ł o w n i e y s z y  p r z y w i l e y  
na tem się zasadzał ,  ż e  śmiercią nie  mogli  
bydź karani.  Jeden z nasępcó w T  u h t a po- 
odbi er ał  wielóm tak z wa ny m arystokratom 
ich go dnoś ci  i o bd ar z ył  niemi k r a i o w y c h  d o ­
w ó d c ó w ,  pr zez  co zbl i żyl i  i i ę  z c zase m z wy -

X  *
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cię ż cy  i z w y c i ę ż e n i  lsn s o b i e — teraz zr.ay- 
dui e się tylko cztery  r o dz i n  w  Pań st wi e,  któ- 
r e wsp o mn ia ne g o p r z y w i l e i a  u ż y w a i f  , i dla 
t e go co do w ł ad z y nie i aho się K r ó l o w i  zbij*, 
ż a i ą —  po n i c h  nast epui e  klassa i nn ys b  na­
c z e l n i k ó w . —  B es zt a  ludzi  d z i e i i  s-ę na żoł -  
u i e r z ó w ,  n i e w o l n i k ó w  i w a z al ó w Ma gn ac ki c h,  
•  ich l i cz ba  w y no s i  p o d ł o g  B o «  d i c 1. • do 
nii l i iona.  D a w n i  i n o w i  mi eszkańcy mieszcią 
s i ę c o r a z  b a r d z i e y , a iedy-na sprężyna któ- 
r a b y  i ch w oddaleni u od si eni e utrzymać m o­
g ł a  , to iest p i s mo ,  z u p e ł n i e  iest im nie  „Da­
na; na d w o r z e  zostsie pi oro  w rękach Ma ur y-  
tańskieh p o lu b i e n c ó w .

C h oc i aż  się naywyższa  W ł a d z a  n AszaDty- 
$ó w w  rękach d esp oty  znay dui e , i ednakż e 
d z i e ł a  ią r ó ż e e  p o b o c z n e  W ł a d z e  w r ozmai ­
t y ch g ał ę z i a c h  admiuislraoyi .  ( W p r a w d z i e  
n i e  te które M o n t e s . h i e  chciał w y n a l e ś ć  
p r z e z  p o l i t y c z n o  - cbem ioane roztrząśni eni e 
p r a w  W ł a d c y ) .  Król  rozstr zy ga  w o k o l i c z n o ś ­
ciach ty c zą cy ch  się w e w n ę t r z n e g o  zarządu 
i e g o  Państwa,  i edakże  w przedmi otach ’ z e ­

wn ęt rz ne j '  pol i tyki  ogranicza g o  vcto  ( nie- 
p o zwal am ) u św ię c on yc h r o d z i n ,  które w y k o ­
n an i e  i e g o  n ak az ów  wstr z ym yw ać  m o g ą , 
p r z e z  c ę  Dosi- na s o b i e  P a ń st wo  znamię w o j ­
s k o w e g o  Rządu.  W z g l ę d e m  r ozpoczęci a ia- 
h i ey  w o y n y ,  naradza się Król  a nświętunei»*i 
r od z ina mi  i 3 dowodoam i woysha.

Z n a l a z ł  B o  w d y c h  w tym krain o d­
m i e n n y  kształt  R z ą d u  od o w e g o  d es p o t y c z n e­
g o ,  króry  i ed yni e  iest wł as oi wy wszystkim 
rządom A f r y k a ń s k i m ,  za dz iw i ł a  g o  f izyiono-  
iniia Asz an ty sów z u p e ł n i e  od o w e y  od- 
m i en ns ,  która w ł a ś c i w y ch  N e g r ó w  z n am i e n n ­
i e ,  sp ostr zeg ł  daley  ich po stęp y w k uns z­
tach , za pomocą których z g l i n y  i metalów 
p i ę k n e  naczyni a wyrabiaia , b i ó ń  hoią, r o z ­
mait e materyi e sporządzaią i t. d . , a z t e go  
w s z y s tk i eg o  wnosi ł  s p r a w i e d l i w i e ,  że  Aszan- 
t y s o w i e  muszą b y ć  potomkami ewy oh staro­
ż y t n yc h  E t y i o p c z y k ó w  , o których H e r o ­
si o t r o o w i , ż e  na 630 lat przed tym rfzieio- 
pi sem byl i  w y r u g o w a n i  z s woi ch siedlisk 
p r z e z  p e w n ą  E g y p s k ą  o sa d ę,  a potem p r z e z  
w i e l k i e  zal ud ni en ie  z a c h o d n i e y  Afryki  , W 
g ł ą b  tey  c zę śc i  z i emi  usunąć się p.rzymusze- 
s * e ; u ,  z czasem dostali  się aż do w s c h o ­
dni ch b r z e gó w.  P o d o b i e ń s t w o  p rz ez wi sk a 
ich Króla S a i - T u h t u  pr zypomi na pi er-  

'■wszych W s c h o d n i o  - Afrykański ch K r ó l ó w  A-  
bissyun , którzy się S a z w a l i ;  •  p o n i e w a ż

Ab i ś s y n e ż y k ow i e  p o d ł u g  domysłu P .  S » J *  
r ów ni e  E t y i o p s k i t g o  p ohol el eń ia  b yd z taaiji 
ł at wo  wi ęc  w n o si ł  P.  B o w d i c h  i akoby [ie 
dwa l u d y  z i ednattowego źródła  po c ho d zi ł/ -

O p r ó c z  te g o panni e n tych l u d ó w  
i ed n a k o w y ę h  z w y c z a i o w .  T a k  w Abissy®'1 
i*h w C  c m  1 i i i  nie  mó wi  n i g d y  sam Kr®* 
p u b l i c z n i e  ; ty lko p r z e z  Mi e is t ró w ia ko swf  
i ch or ga nó w.  W ’ obydwó<h Państwach 
iada Król  p u b l i c z n i e ,  p r z e c i w n i e  ż y i e  znp«J* 
ni e o d o s o bn i o ny  p o m i ę dz y  s w o i e a i  niewtń'  
i  dygni tarzami  —  w o by dw óc h Państwach 
czyt ui ą za w i el ką  z b r o d n i ę  którą śmierń? 
k a c z ą ,  g d y  się kto odwajży nsiąśc na krześ ffl

K ról ewsk iem.  Jak  w Afcissynii każda ei*ł* 
wada od następstwa trronu w y ł ą c z a ,  W" 
pr zest rzegają  nie zmi erni e n Aszantysów,  »** 
b y  Kr ól ewsk * rasa iak n a y l e p i e y  się wiódł® 
i dla t ego d o z w o l o n o  k obie tom w  pałack 
Król ewski m w  C o m a s s i  u ż y w ać  podstS'  

p ó w ,  jakich n aw et  w  E u r o p i e  nie zn ai f '  
troskl iwi  n ac z e l n i c y  r o d z i n ,  których fiaaior*' 

ty maią pr zey śó w r ę ce  śmi ej ących się dzi®' 
d-ziców, a które często T r ón  Pań stwa  z  na/' 
niższemi  Łlasssrai indu p e w n e m i  węzłami p®' 
łącza  i ą. Z  tego p o w o d u  ustani w ion em i®** 
u As zan ty sów  p r a w o  następstwa podługtnatkń 
i p o d ł u g  stopnia po k r e w i e ńs t w a  * nią , p® 
Kr ó lu  następnią i e g o  bracia iako Baybliż*’ 
k r e w ń i  matki,  a po t y c h  dz i ee i  sióstr Kró­
l e w sk i ch .

J n n y  z w y c z a y  w łaś ci wy  tak Ahissyóc*/'  
kom iak i A s z a n t y s o m , iest utrzymywani® 
p e w n e y  l i c z b y  d z i e c i  z  n ey pr e rw sz yc h  ro­
dzin k ra in,  które dla pozyskani a ich p r z y '  
c hylności  od wcseśrrey mł odości  na d w ó r **  
K r ól ew s ki m swoi e ż y c i e  w i o d ą ,  i który®® 
p o d o b n i e  niladym Spartauom wyucżai a 
z r ę c z n y c h  kradzi eżach.  J a k i e k o l w i e k  bąd^ 
kor z yś c i  w y n i k n ą ć b y  m o g ł y ,  tak A b i s s y n c z / '  
h o w j e  iak i Asz an ty sowi e n i g d y  nie  potyka'  
ia się na w o y n i e  w n o e y  l u b  po z a ch o d z i ®
sło ń ca  U oLudw óch n aro d ó w  iest  malżeó-
•two kupnym kontraktem, który  się po *ob®' 
póJnem oddaniu po dar unk ów sam pzzea st® 
r o z w i ę z u i e .  N a k o o i e c  w o b o d wó c h krsisch 
iest o b r z e z a n i e  w z w y e z a i u ,  l e c z  ż a d n j ^  
p r aw em  n ie  nakazane.

( D a lszy  ciąg  nastąpi. )  ]
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